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Przemysł formoceułyczny 
.Żeglugo śródlądowa 

~Miejski Handel Detaliczny 

wykonały plany roczne 
• 

Centralny Zarząd Przemysłu • ·w dniu 24 grudnia br. Miej-
. Farmaceutył:znego jako trze ski Handel Detaliczny wy-

ci w resorcie przemysłu konał w skali krajowej plan 
chemicznego po przemyśle gazów obrotu towarowego na rok 1952. 
technicznych i gumowym zameldo- w ciągu br. MłiD uzyskał znacz­
wał, że podległe mu zakłady wyko- ną obniżkę kosztów, pogłębioną 
nały w dniu 21 bm. zadania pro- przez zrealizowanie oszczędności w 
dukcyjne na rok bież. w 100,4 proc. wvd?tkac:i rzeczowych. 
według wartości. 

We wszystkich zakładach farma­
ceutycznych trwa obecnie za~ząt­
kowana w listopadzie br. mobiliza­
cja dla zabezpieczenia wykonania 
zadań I kwartału 1953 r. 

• Centralny Zarząd żeglugi 
Sródlądowej wykonał rocz­
ny plan przewozów osobo­

wych i towarowych w dniu 15 bm. 

Budowniczowie 
Nowej Huty 
wznoszą śródmieście 

KRAKOW. - Dadowa stutysięcz 
nego miasta Nowa Huta wkroczyła 
w nowy etap. Trwają już prace 
przy wznoszeniu śródmieścia. 

Spółdzielnie produkcyjne w całej Pols­
ce przystąpiły do podsumowania rocz­
nego dorobku I osiągnięć. Bilanse wska­
zują, że szybko rośnie majątek gospo­
darstw zespołowych, te dzięki wysokim 
planom I rozwojowi hodowli wzrasta do­
chód spółdzielni, a tym samym I dochód 

członków. 

Członek spółdzielni w Wlonczemlnle -
Zygmunt Kamiński, wy~obił 251 dniówek 
obrachunkowych, za które otrzymał o­
prócz pieniędzy, około 2.000 kg zboża. 
72 łfg cukru, 200 kg mąki I Inne produkty. 
Na zdjęciu: Zygm. ICamińskl ogląda w 

magazynie pobraną mąkę. 
Fot. - CAF 

Załoga Dolnośląsldch warsztatów Na­
prawczych w Wałbrzychu, produkująca 
niozbędny dla kopalń wałbrzyskich sprzęt 
techniczny, już w dniu 26 października 
br, zameldowala o przedterminowym 

wykonaniu planu rocznego. 

I 

Odpowiedzi 

J. Stalina· 
korespondentowi „New York Times" 

'MOSKWA - Agencja TASS I wszystkim, gdzie tylko przeja­
~łosiła nas.tępujące odi;>owiedz.i I wiają się agresywne działanh 
Jozefa Stalma na pytania kores polityki zimneJ' wojny" prowa 
pondenta dyplomatycznego „New • " . . . 
York Times". Jamesa Restona dzoneJ przeciwko Zw1ązkow1 
z dnia 21 grudnia 1952 r. R~dzieckiemu. 

Pytanie: Czy w chwili, gdy 
zbliża się nowy rok i w 
Stanach Zjednoczonych przyjść 
ma nowa administracja, nadal 
żywi Pan przekonanie, że Zwią 
zek Socjalistycznych Republik 
Radzieckich i Stany Zjedno­
czone mogą żyć w Jfokoju w cią 
gu nadchodzących lat? 

Odpowiedź: W dalszym cią­
gu wierzę, że wojny między 
Stanami Zjednoczonymi Ame­
ryki a Związkiem Radziec­
kim nie można uważać za nieu­
niknioną, że nasze kraje mogą 
również nadal żyć w pokoju. 

Pytanie: Czy powitałby Part 
rozmowy dyplomatyczne ~ 
przedstawicielr.mi nowej admi­
nistracji Eisenhowera dla roz:.. 
patrzenia możliwości spotkania 
między Panem a generałem 
Eisenhowerem w sprawie o~ła­
bienia napięcia międzynarodo­
wego? 
Odpowiedź: Ustosunkowuję 

się do takiej propozycji pozyty 
wnie. 

Pytanie: Czy będzie Pan 
współpracował w jakimś no­
wym przedsięwzięciu dyploma­
tycznym mającym na celu po­
łożenie kresu wojnie w Korei? 

Pytanie: Gdzie Pańskim zda 
niem tkwią źródła obecnego na 
pięcia międzynarodowego? 

Odpowiedź: Zgadzam się na 
współpracę, gdyż Związek Ra­
dziecki jest zainteresowany w 

we I likwidacji wojny w KoreL Odpowiedź: Wszędzie 

Poważny wzrost przewozów w to­
nach w stosunku do ub. roku Cna 
Odrze o 63 proc., a na Wiśle o 46 
proc.) spowodował, że żegluga śród­
lądowa osiągnęła już poziom prze­
wozów przewidziany na czwarty 
rok planu 6-letniego. 

W tych dniach ekipy robotnicze 
zameldowały o zakońozeniu robót I 
ziemnych pod dwa pierwsze gma­
chy śródmieścia, które wzniesione 
zosta.rtą wzdłuż alei łączącej przy_ 
szły plac ratuszowy śródmieścia z 
placem centralnym. Każdy z tych 
gmachów będzie miał kubaturę prze 
kraczaJącą 20 tys. m sześc. 

Na zdjęciu: przodujący tokarz Wiktor Bukiewicz wykonuje średnio 210 proc . .:, ________________________________ _ 

normy. Fot. - CAF 

Strach 
przed prawdą 
ma wielkie oczy 

PEKIN. - Jak podaje Agencja 
Nowych Chin, kwatera główna ame­
rykańskich sil zbrojnych w Tokio 
wydała zarządzenie, na. mQCY które­
go wszelkie wiadomości z Korei, 
„mogące wywrzeć ujemne wraże­
nie", będą podlegały ostrej cenzurze. 

Prace przy budowie śródmieścia 

są całkowicie zmechanizowane. Przy 
wykopach robotnicy posługiwali się 
radzieckimi koparkami l spychacza 
mi. 

Obecnie prace koncentrują 
przy zakładaniu fundamentów. 

się 

Warszawska 
syrena 

Zarządzenie dotyczy przede wszyst 
kim wiadomości o krwawych roz­
prawach soldateski amerykańskiej 
w obozach jenieckich, o skandalicz­
nym zachowaniu się żołnierzy i o­
ficerów „wojsk ONZ" na tyłach, o 
braku dyscypliny w szeregach wojsk 
interwencyjnych itp. na ekranach 
B. marszałek odbiorników 

~~e;;i~ości Stacja telewizyjna 
BERLIN. - Jak podaje Agencja 

'.A.DN z Bonn, 24 bm. na rozkaz wy­
sokiej komisji amerykańskiej .zwol­
niony został z więzienia w Lands-

podeimie wkrótce nadawanie 

bergu b. marszałek hitlerowski, List, . 
stałego programu 

jeden z czołowych zbrodniarzy wo- WARSZAWA. - Pierwsza w I nie transmitowanie stałego, coty-
jennych. Polsce - warszawska stacja tele- godniowego programu. 

List skazany został w Norymber- wizyjna, nadająca od kilku tygo- Obecnie pracownicy instytutu 
dze za zbrodnie przeciwko ludzkoś- I dni audycje doświadczalne, już w I łączności z inż. Kędzierskim na cze­
ci na karę dożywotniego więzienia. I kwartale przyszłego roku rozpocz le pracują nad podniesieniem ja-

kości nadawanego obrazu oraz 

Cyniczny akt agresii USA 

dywersanci Szpiedzy • 
I . 

zrzuceni na terytorium polskie 
PAP upoważniona jest podać co na- ciwko państwu polskiemu. W obsze„. 

iłtępuje: nych zeznaniach zatrzymani dywersan· 
w dniu 4 listopada br. samolot ame- cl oświetlili charakt!!r zbrodniczej ak:j• 

rykański, który wystartował z lotnis'<a dywersyjnej kierowanej przez wyw•ad 
amerykańskleqo Wiesbaden (ame„ykań amerykański. · 
ska strefa okupacy,na w Niemczech za· Zrzucony z samolotu sprzęt składa się 
chodnich), po przelocie nad Niemcami z radiostacji nadawczo - odbiorczych, 
zachodnimi, wyspą Bornholm I Szwecja przyrządów do przyjmowanra zrzutów. 
naruszył qranicę państwa polskieqo w fotoaparatury, broni, Instrukcji, szvf„ów 
punkcie położonym około 20 · km od 1 lnneqo wyposażenia. Sprzęt ten m:a1 
Darłowa I wqłębiając się w terytorium być użyty przez nich do wykonywan;a 
państwa polskleqo na odleqłość ok'lło zadań wywiadowczo-dywersyjnych. 
70 km, dol.eona! w rejonie Mizdowa, Fakt naruszenia qranicy polskiej 
pow. Miastko, woj. Koszalin. zrzutu P"'zez samolot amerykański i dokonania 
dwóch dywersantów wraz ze sprzętem. zrzutu szpieqów i dywersantów na te­
po czym zawrócił, lecąc tą samą trasą. rytorium państwa polskleqo świadczy 

n1ezblc1e o wyjątkowo cynicznych me-
Zrzuceni przez s:imolot amerykański toaach wrc\qlej akcji imperializmu ame­

szpledzy I dywersanci Skrzyszows><1 '')'kańskieql\, przeciwko suwerennemu 
Stefan i Sosnowski 01onrzy przeszkoleni państwu p<Askiemu I najżywotniejszfm 
byli na specjalnym kursie dywersji, wy interesom całeqo narodu. 

zwiększeniem zasięgu stacjL 
Stacja zostanie zainstalowana w 

taki sposób, aby nadawane przez 
nią audycje telewizyjne mogły być 
odbierane w obrębie całej wielkiej 
Warszawy. 
Został już opracowany tzw. sy­

gnał wywoławczy dla naszej pierw­
szej stacji telewizyjnej. Jest nim 
postać warszawskiej syreny. 

Równolegle z unowocześnieniem 
i usprawnieniem pracy stacji tele­
wizyjnej trwają starania, mające na 
celu zaopatrzenie w odbiorniki tele­
wizyjne możliwie jak największej 
liczby świetlic przyzakładowych w 
obrębie całej Warszawy. 

Młodzież koreańska 
przybyła na studia 
do Warszawy 

~ ekcja 
i ,demokracji' 
~ a 
~ 

er ański 

NOWY JORK. - W dniu 2ł 
grudnia br. weszła w życie o­
sławiona ustawa MacCarrana­
Waltera. która przewidu.je m. 
in., że wszyscy marynarze 
państw obcych pragnący zejść 

na ląd w Stanach Zjednoczo­
nych muszą się poddać „kontro 
li" ze strony władz amerykań­
skich. Władze amerykańskie 

będą sprawdzały, czy maryna­
rze chcący zejść na ląd nie wy 
znają „niebezpiecznych poglą­

dó „. 

W związku z tym minister­
stwo sprawiedliwości USA po­
dało do wiadomości, ie 2'70 
członków załogi transatlantyku 
francuskiego „Liberte" nie o­
trzymało zezwolenia na opusz­
czenie pokładu - kiedy statek 
przybędzie do Nowego Jorku. 

Anglia. Francja, Bolandla 
Inne państwa złożyły w Wa-

wiadu I radiołączności. zorqanizow.\· Akt ten dokonany wobec państwa, z 
nym przez wfWiad amerykański prz:y którym Stany Zjednoczone utrzymują 
pomocy utrzymywanej przez ten wy- normalne stosunki dyplomatyczne, jest 
wlad tzw. deleqatury WIN oraz innych brutalnym poqwałcenlem obowlązują­
reakcyfnych odprysków za qranlcą. cych norm prawa międzynarodoweqo I 

Zostali oni przerzuceni do Polski wymownym świadectwem aqresywnych. 
przez wyV1lad amerykański z zadaniami antypolskich !_<~owań .amerykańskich l<(>ł 

prowadze-nla '111.vwladu I dywersli _ Prze-_rzadzacvch, • 

WARSZAWA. - W dniu 24 gru­
dnia br. przybyła na studia wyższe 
do Polski gn.ipa 70 studentów ko­
reańskich. Do końca roku szkolne-
go 1952-53 będą oni pobierali naukę szyngtonie protest przeciwko 
na studium przygotow,awczym J".o- usta.wie MacCarrana-Waltera. 
lit~r~zaw~kid - ~-- __ _ _ __ _ _ 

l{łamstwa 
prasy burżuazyjnei 

nie zdołają 
przesłonić 
wielkiego sukcesu 
Kongresu Narodów 

PARYZ. - w Welodromie Zimowym w 
Paryżu odbyło się wlelotyslęczne zebra­
nie, na którym złożyli sprawozdanie czlon 
kowie delegacji francuskiej na Kongres 
Narodów w Obronie Pok.oju. 

Burzliwymi oklaskami powitali zebrani 
ukazanie się w prezydium laureata m;ę­
dzynarodowej Nagrody Stalinowskiej, 

I 
Yves Farge•a, członków francuskiej dele­
gacji na l{ongres Wledeńskl oraz pny­
w~dców Francuskiej Partii Kornunistyrz 
nej z Jacques Duclos na czele I przedsta­
wicieli organizacji demoltratycznych, 
nauki I sztuki. 

Znany pisarz francuski, Jean-Paul Sar­
tre, zdemaskował w swym przemów•"" 
niu oszczercza kampanię prasy burżua­
zy Jr.ej, prowa'1zoną w okres:e przygoto­
wań I prac Kongresu Narodów w Obro­
nie Pokoju. 

„Najbardziej cynicznym kłamstwem" 
nazwał on twierdz„nia propagandy reak­
c~·jnej, że uchwaly I~ongrnsu są rzeko• 
mo wynil<lem „dyktatu radzieckiego". 
„Jeśli te uchwały od~wlerciecllają r~­
dzieck1 punkt widzenia - oświadczył 
Sartre - to tym lepiej, gdyż downdd 
to, te lud'l:le radzieccy rzeczywiście pra­
gn'\ pokoju". 

LONDYN. - Delegaci angielscy, którz:v 
powrócili z Wiednia, dzielą się swymi 
wrażeniami z Kongresu_ 

Gospodyni domowa Bass - jenna z 
delegatek krajowegQ ·zrzeszenia kobiet. 
oświadczyła: 
„Jeśli wszyscy Inni delegaci powrócili 

z takimi wrażeniami, jakie ja odnio­
słam, to Kongres osiągnął niewątpliwie 
olbrzymi sukces". 

„Pojechalam - stwierdziła Bass - w 
Imię dobra molch dzieci. Powinniśmy 
domagać się rokowań, aby nasze d-,:iecl 
nie musiały przeżyć okropności nowej 
wcjny0 • 

ZURYCH. Dziennik szwajcarski 
„"orwaerts" donosi, że delegacja szw"j„ 
carsl<a na Kongres w Wiedniu była en­
tuzjastycznie witana przez ludność na 
d•.vorcu w Zurychu. 

Profesor Bonnard oświadczył, że w 
Wledniu przekonał się, jak olbrzymiego 
rozmachu nabrała walka o pokój na ca­
łym świecie w okresie, jaki minął od j "~~~-••ów w Paryżu i Warszawie. 

Pomogą budować 
metro warszawskie 

ZIELONA GÓRA. - W Nowej 
Soli na Ziemiach Zachodnich pow­
staje potężna fabryka, która produ­
kować będzie tubingi, czyli elemen­
ty do obudowy tunelów warszaw­
skiego metra. 
Powstająca fabryka będzie jeszcze 

jednym wspaniałym osiągnięciem 
naszej techniki. Cały proces pro­
dukcyjny zostanie zmechanizowany. 
Człowiek będzie tylko czuwał i kon 
trolował pracę potężnych suwo'ic, 
transl)Ort~ó_w, ~ado.:.11.~J_ek i pieców. 

• 



• 
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Najważnieisz:ym zadaniem 

troska o człowieka 
Państwo ~adziecki~ otacza swych o~ywateli 

od n_a1m~odszych lat najlepszą opieką 
W 35 ro<'zrncę pterwszf-'go dekretu o oc·h ro11ie mHtk i i dzie~ket 

Historia nie zna przykładów równie pieczołowitej opieki, Jaką 
•tacza . się mai~ę i dziecko w Z wiąz ku Radzieckim. 

_Juz w plęc dni po Rewol•Jcji Październikowej r.r;ąd radziet:ki -
W siad za ?ekreta.ml o pokoju I ziemi - wydtil „Komunikat rządo­
wy o ubezpieczenia.eh społecznych", w którym wiele miejsca poświęco­
no kob.lecie • .matc.e, a dnia 2\ gru dnfa 1917 r. ulta.zał się dekret o 
ochronie mac1erzynstwa. i niemo w'lęctwa, zakładający podwaliny 
wspaniałego 11ystem11 opieki nad matką i dzieckiem, jaki stworzony 
sostał w 7..SRR w la~b wład:r.y radzieckiej. 

Wkró!ce ~tern w mł?<Iej republi- dzieciom tych rejonów, którym bez­
ce radz1eck1~J ukazał się nowy do- pośrednio zagrażał wróg. Dzień w 
kument, który określił zadania i ~dzień z rejonów przyfrontowych od-
1>7r~pe~tywy systemu ochrony mat- chodziły pociągi, przewożące na da-
k1 1 dziecka. lekie :taplecze kobiety l dzie<:L 

. Państwo radziecki~ posta'fllO so- Wydany 8 lipca 1944 r. - w dniach 
b1e za cel .stworzenie takiego sy- najcięższych zmagań z zaborcami 
st~mu opieki nad Il?-at~ą i ~zieckiem, hitlerowskimi - dekret Prezydium 
ktory dawałby kobiecie mozność po- Rady Najwyższej ZSRR 0 zwiększe­
łącze?ia zaSZ<:Zytnych obowiązków niu pomocy państwa dla kobiet cię­
~aatk1-wyc~owaw~zyni swego dziec- żarnych, matek wielodzietnych i sa-

. z obow1ązkam1 aktywnego budo- motnych, o ustanowieniu zaszczyt­
wm:zego n:~ego społeczeń~wa. W nego tytułu „Matki - Bohaterki" o­
kraJU SOCJahstycznym szybko za- raz orderów Macierzyń~Irn Chwa­
czę~~ rosnąć ~ieć .spe~ja~nych insty- ła" i „Medai' Macierzy~ństwa" był 
~uc11. dla kobiet 1 d~1ec~: poradni, dowodem niezachwianej wiary na­
:złobków, przedszkoll, izb porodo- rodu radzieckiego w triumf życia, 
wych. w zwycięstwo nad wrogiem 

Kiedy w Związku Radzieckim po- · 
myślnie zrealizowano pierwszy plan Na mocy dekretu z r. 1938 z.asllek 
pięctolemi., rząd ZSRR wydaje no- państwowy p~zysługiwa.ł . jedyz:iie 
wy. cl.ekret. Przewiduje się w nim "?-atkom maJą~ym .. szesc1oro_ dZIE~­
zw1ększenie pomocy materialnej dla c1, przy urodzeniu ~1odmego 1 kaz­
położnic, ustala 1pomoc państwa dla de~o nastęi;mego dz1ec~a. Dekret z 
wielodzietnych rodzin, zwięks7..a fun 8 ~pca 1944 r. przewiduje wypłatę 
dusze na budowę szpitali dziecię- zasiłku matkom, mającym dwoje 
cych, poradni, żłobków itp. dzi.eci. Przyznał on również zasiłki 

W ciężkich latach Wielkiej Wojny pans:twow.e na utrzymanie i wycho­
Narodowej "'YSilki rządu koncen- :va~1e dz1.e<:ka matkom samotnym 
trowały się na udzielaniu pomocy 1 mezamęznym. 

Aktyw ZMP 
z wyższych uczelni 
artystycznych 
obradował w Jadwisinie 

„Jeśli samotna matka zechce 
nrodzone przez siebie dziecko od­
dać na wychowanie de Domu 
Dziecka - czytamy w dekrecie -
Dom Dziecka obowiązany Jesł 

przyjąć dziecko, zapewnłaJl\C mu 
całkowite utrzymanie 1 wybbowa­
nie na koszt państwa•. Matka nie 
traci pny łym kontaktu z dziec­
kiem I w każdej cbwlll może Je· 

Ostatnio w Jadwisinie koło Wanuwy odebrać z zakłada. 
obradowała ' krajowa narada aktywu W myśl tegoż dekretu kobietom 
ZMP z wytszych uczelni artystycznych. zatrudnionym w urzędach 1 przed­
Pnśwlęcona ona była o'mówienlu zadań slębiorstwach przedłużono płatne 
.-rgantzacjl uczelnianych ZMP w pracy urlopy macierzyńskie. 
n~rt kształtowaniem obllcu artystyczne- Od chwili opublikowania plerw-
1!<> I Ideowego studentów tych uczelni. szego dekretu o ochronie matki i I 

Wiceminister Kultury i Sztuki, Jan dziecka upłynęło 35 lat. W ciągu 

Wil„7.ek, wskazał na naradzie, te mło- tego okresu w kraju radzieckim I 
dzlpt szkół arfystycznych winna czerpać powstała olbrzymia sieć szpitali i 
tem~t:vkę do s'vych prac ze współczesne poradni dla dzieci, izb porodowych, 
go ż:vcla. ambulatoriów. Podczas gdy w car-

Organtzacje ZMP-owskie walcząc o skiej Rosji istniało zaledwie 9 po­
Ideowe oblicze młodych artystów po- radni dla dzieci, dziś - w ZSRR -
winny dążyć do wytworzenia zwartych jest ich przeszło 9 tysięcy! Liczba 
kolektywów pro!esorów i studentów, łóżek szpitalnych w miejscowoś­
przepoJo.nych ideą walki o jak naJbuj- I ciach wiejskkh wzros·ła 23 razy, a 
n!elszy rozwój kultury narodowej. w miastach - 13 razy. 

Codzienna nowelka „Expressu„ 

Do polepszenia stanu zdrowotne­
go dzieci przyc:i:ynhją się w znacz­
nym stopniu liczne obozy pionie­
rów, sanatoria dziecięce, letniska, 
urządzane w najbardziej malowni­
czych miejscowościach kraju. Po­
nad 5 milionów dzieci radzieckich 
spędza co roku ferie letnie na ło-
nie przyrcdy. . 

W wyniku stałego wzrostu do­
brobytu narodu radzieckiego i Ucz 
nych zarządzeń państwa, mają­

cych na celu oołl!'onę I polepsze­
nie stanu zdrowotnego ludności, w 
ZSRR wydatnie obniżyła się 

śmiertelność, stale wzrasta licz­
ba urodzeń. W porównaniu z r. 1940 

przeszło clwukrotnie spadła śmier 
tełność dzieci, a coroczny przy­
rost naturalny w ciągu ostatnich 
trzech lat przekracza 3 miliony. 

W Ośrodku Szkoleu•owym w Mysłowl- j 
cach przebywa obecnie 300 ochotników I 
z zaciągu pionierskiego do górnictwa. l 
Są oni zal~waterowanl w wygodnych, do­
skonale wyposa:>.on!rCh budynkaeh mie-

~ 

RNW~ szkalnych. 
Szkolenie młodych kadr górniczych o­
bejmuje, poza zajęciami te<>"etycznyml, 
naukę o Polsce współczesnej i n!ektóre 
pO<!sfawowe zagadnienia markslzmu­
leninlzmu oraz zajęc!a praktyczne, po­
czątkowo na powierzchni, a następnie w 

kopalni. W okresie nowej pięciolatki w 
1'• aju zwiększy się znacznie sieć 
szpitaii, prewentoriów, izb porodo­
wych, sanatoriów. O 20 proc. wzro­
śnie liczba miejsc w żłobkach i o 
40 proc. - w przedszkolach. 

Na zdjęciu: przyszli górnicy uważnie 

słuchai'I wykładu, 

CAF - tot. Seko 

Wszystkie przytoczone przez nas 
faldy świadczą, jak wiellla jest w 
ZSRR troska o człowieka. jak wiele 
uwagi poświęca się w kraju socja­
lizmu sprawie ochrony je~o zdro­
wia - poczynając od najrruodszych 
lat. 

Odpowiadamy: 

Za dolorowo kurtyną 

CZESŁAWA URBANIAK - LIGOT.4.: 
Nakład albumu „ Wicek I Wuek" 
wyczerpany, z teg-o więc WZłlęd11 

możemy spełni~ Pani prMby. 

• 

Jest 
nie 

„Bohater" z przeszłościq 
Była to dla francuskiej 

prasy bttrżuazyjneJ 1rat­
ka nie lada. No, bo po­
myUcle. Zjawia się ta­
cet nazwlskl0m Le Con­
te, który po „nle1łycha· 
nych nlebezpleczeń· 
stwach" przedarł 1lę 
przez „,tclazną ku~ynę" 
i uc!ekł z Polski. 

Ma oczywiście do opo· 
władania "rewelacje z 
pierwszej ręki" na temat 
tero, co się w Polsce 
dzieje. Co Więcej, gość 
„wydarł się" z „polskiego 
obozu koncentracyjnego" 
I chce o tym mówić. 

Czyt moina więc, bę· 
dąc redaktorem reakcyj· 
neJ gazety francuskiej, 
nie zacierać rąk z radoś· 
cl, źe się takiego faceta 
111nalazło? 

.,Figaro". „Paris Pres· 
se", „Ce Matin" 1 inne 
organa wysłały specjal­
nych korespondentów do 
CherbQurga, g-dzle się ów 
taj~mnlczy nlezna~omy 
poJawlł. W centralach 
czekano tylko •na sensa-

F. K. 

cyjne reporta:te. 
Rzeczywiście - zJawi­

ły się mro:t11ce krew w 
tyłach historie, zostały 
wydrukowa.ne I . . . nagle 
wszyscy zatnieresowanl 
nabrali wody w usta. Le 
Conte znlkn41 z tamów 
prasy burtuazyjneJ. 

Co •lę italo? Ano, po 
prostu prawda wyszła na 
Jaw. A była to prawda 
tego rodzaju, te iaden 
dziennik reakcyjny dru• 
kować jeJ nie chciał. 
Okazało "lę, te Le Con­

te w czule wojny służył 
Ol'hotnlczo w oddziałach 
SS. W związku z tym 
przebywał on w obozie 
koncentracyjnym w Brun 
scbau w Czechosłowacji 
oczywiście nie w charak• 
terze ofiary, a.le w cha· 
rakterze kata. 

Le Conte zamordował 
w tym obozie kilku swych 
rodaków oraz kilku C'lle­
chów. W r. 1945 ów „bo­
hater" zna.lazł się pod 
Szczecinem w szeregach 
armlł hitlerowskiej, zmy-

kaJ11cej przed naclerają­
c11 Armili Radzleck11-
Następnle dostał •lę do 

niewoli angielskiej, a 
później belgijskiej, T1l 
powinęła ma się nosa, za 
zbrodnie &we zo1tal ska­
zany na kilka lat włęzle• 
Dla. 

Gdy wyszedł na wol· 
ność - powrócił do Cher­
bourga I zacz11ł opowła· 
dać brednie o swych ;,tra• 
glcznych przetyclach". 
Reakcyjna prasa trancu· 
ska szybko je podchWY• 
clła l pułclla w hrlat. 

Ale balon kłamstw pękł 
szybko. I skompromito­
wał nie tylko Le Conte•a 
(czytaj: konta). Nie tyl· 
ko burźuazyJną prasę tran 
cuską. Skompromitował 
raz Jeszcze cał11 propa• 
gandę amerykańsk11. 

Która z reguły opiera 
się na takich właśnie 
Conte•ach. Czyli - by 
wyrazić to dokładruej -
na ordynarnych kan~ach. 

(„ Trybuna Ludu") 

JAN ZDU:SCZYK: - Skrót „SIM'' 
oznacza Stowarzyszenie Inżynierów. 
Mechaników. Mieści się ono w Ło­

dzi przy Naczelnej Organizacji Te­
chnici.nej {NOT), ul. Piotrkowt>ka 
102. Najbliższy klllrs przygotowaw­
czy na inż.-mechan. rozpo<:znie się 
w połowie stycznia. Da ta nie jest 
jesZ<:Ze ustalona. Jeśli posiada Pan 
10 lat praktyki, w tym 5 lat pracy 
na stanowisku, powierzanym inżynie 
rom, względnie maturę techniczną i 
5 lat praktyki, w czym 3 lata na sta 
nowisku inżyniera - może Pan za­
biegać o przyjęcie na powyższy kurs.· 
Podanie należy skierować do Zarzą 
du Gł. Stow. Inżynierów-Mechan., 
WaTSzawa, ul. Czackiego 3-5. 

"' * * STEFAN LENCZEWSKI: - l'fie 
wolno lÓkatorowi samowolnie zaty­
kać wylotów komina, uniemożliwia­
jąc tym samym lokatorom z niższe 
go piętra ogrzewanie mieszkania. 
Powinien Pan niezwłocznie zwrócić 
się do właściwego komitetu blok\)We 
go, który n.a pewno przywoła aspo­
łecznego lokatora do porządku. 

• • • P. K. "SZOFER": Kurs samocho-
dowy, który ukończył Pan w Pol­
skim Ośr. Motorowym, pomyślany 
był dla kierowców - amatorów, a 
nie dla zawodowych. Nie znaczy to, 
że nie może Pan być zatrudniony 
w tym zawodzie, np. na stanowisku 
pomocnika kierowcy. Radzimy 
zgłosić się do Oddziału Zatrudnie­
nia, Wólczańska 18. 

• • • "STAŁY OZYTELNIK": Redakcja 
nie ma wpływu na zmianę orzecze-

1 nia sądowego. Jeżeli obecnie za­
istniały riowe okoliczności w związ­
ku z mają<:ym przyjść na świat 
dzieckiem - może Pan wystąpić do 
sądu z nowym wnioskiem. Nic nie 
stoi na przeszkodzie, aby dziecku 
zrodzonemu poza małżeństwem 
dał Pan swoje nazwisko, tym bar­
dziej, że umaje je Pan jako swoje. 

Wiedeńska kwiaciarka 
Odpowiedziała, łkając dziecinnie - Llsl... I wych zaczęły się ukaeywać pierwsze grupy 

- i ~~rywając br~ie~ c~ustki koszyk, .za delegatów na Kongres. 
częła isc w Btronę śródnueśc1a. Lis! stała zapatrzona, zapomnławszy już 

Sepp stał chwilę, wytrą=y z równowagi swoich biednych fiołków. Ra1.lem z. innym.i o­
i be-zradny. Wreszcie 7.Jdecydował się pójść kla.!!kiwała wychodzących i M WBPinała się 

. ~z.ad~ie świ:3rtła bulwaru przybrze~ego od-1 żołnierzy amerykańskich domagając się już za kwiaciarką. Było w tej decyzji nieokreślo- n.a palce dla dokładniejszego przyjrzenia 6'ię 
b11ały się w Clemnych woda<:h DunaJu. Sepp od progu wina, zakąsek i wody sodowej. ne oczekiwanie, żę smutna przygoda tej współ li<:z.nym egzotycznym gościom jej rodzinnego 

Heuriger obserwował z okna małej kawia- Amerykanie rozgościli się na dobre przy czesnej „dziewczynki z zapałkami" nie mo- miaBta - Murzynom, Chińczykom, Hindu­

renki te blaski„ migocące po niewidocznych bufecie kawiarnianym, a cywilni goście w po gła się skończyć tak banalnie 1 niestety po. som ... 

w mroku falach, i dumał smętnie, jaką by ~piechu dopijali kawę, gotując się do opusz- wszednio. Ludzie wiwatowali, z właściwą wiedeń­
tu nowolę napisać dla „Wiener Kourier". czenia lokalu„ Sepp również zdecydował się Ramiona Llsl drgały nadal od pła<:zu. ża- czykom żywością, okazując swą sympatię dla 

Redaktor wymagał w związku ze zbliżają- wrócić do siebie na poottasze, lecz oto zau- łowała cennych, podeptanych na ziemi bu- crołowych działaczy światawego ruchu po­

cymi się świętami specjalnego tematu. Jak ważył, że do kawiarenki wchodzi dzdewczyn- kiecików i przeżywała niedawny strach. Mi- koju. Nagle przed grriach zajechały znane juŻ 
on to powiedzliał? ... „Coś, co by oderwało na- ka podlotek z k01Szyczkiem. Nagła myśl tknę jając obojętnie pełne 0 tej porze lokale, szła Vll'Szy-stkim samochody delegacji radzieckiej. 

szego czytelnika od rzeczywistości ... " Sepp nie ła go jak mgliste przeczucie. - „Moja dziew- przed Biebie jak człowiek, który nie wie, do- Tłum cora<L silniej napierał ku frontowi „Kan 

zdziwił się wcale. Wiedział on od dawna, że czynka z zapaU~rni"... kąd isc. certhawru". 

pismo, w którym współpra<:ował, lubiło po- Była to blada, wy<:hudzona i nędznie ubra- U wylotu uli<:y gromadziły eię tłumy lu- - Idą już! - krzyknął ktoś. - Idą delega 

Bługiwać się bzdurnymi opowiastkami w &ty- na uliczna sprzedawczyni fiołków. dzi. Jarzące się pełną iluminacją okna o- ci radzieccy! - Okr-tyki entuzjazmu wzmogły 
lu amerykańskim, dla uśpieni.a czujności o- zaskoczona obecnością pijanych żołdaków, świetlały front wielkiego gmachu. się, wreszcie v.-ybuchnęły w jednym między-
kłamywanego systematycznie społeczeństwa. podeszła trwoł.liwie do pierwszego z brzegu _ To Koncerthaus _ pomyślał Sepp. narodowym haśle, zrozumiałym we wszy&t-

Tak więc Sepp si€dział teraz W · kawiaren- stolika. Ale fylko młoda para zakochanych Przecież to tutaj zebrał się Kongres Naro. kich językach śy,riata. - Stalin! St.a-lin! Sta-

cei i, sz~kał bezowocnie tematu do swej n<YNeli. kupiła fiolki. dów w Obronie Polroju. lin! - skandowała tysiączna rzesza. 

Uparcie, jak natrętny motyw muzyczny, prze w tej samej chwili dziewczyna zwróciła na Dziewczynka z fiołkami podntooła ciekawie Delegaci ra<lzieecy pozdrawiali rozentuzjaz 
śladowa!o go <:zytane w dzieciństwie opowia siebie uwagę Ame...vkanów. ł . • · ł k k mowany tłum uśmiechami i skinieniami dło-.„ g owę ~przyspieszy a ro u. 
danie Andersena o dziewczynce z z.a.pałkami. Sepp nie zdątył nawet zaobserwować kolej n1. Szli p0\\>Qli, ob~gani przez roześmianych 
Młody dziennikarz widział w myślach małą ności wypadków. Widział, jak rudy sierżant Podążając w ślad z.a nią, Sepp docif;ną·l się ludzi, ku samochod<0m. 

h ł d · k 1 dz k 1 wreszcie aż do S<:hodów weJ'ściowych. Sły- I wted .J... -'-ć pod · h · b ki i 
wynędzniałą sierotkę, ofiarowującą przecho- pe ną ziewczynę o e e na ·o ana, zoba- Y 2lllcz ... ,,. pa..... ie nogi u ee 
dniom, w podobny do dzisiejszego wieczór czył mały koszyczek pod stołem i kwiaciarkę chać tu było rozlegający się przez megafony ki fiołków. Niektórzy z delegatów podchwy 

grudniowy, pudełka zapałek. Dziecko skuliło wyrywającą się zwinnie z sięgających Po nią głos, przemawiającego Rosjanina. Ludzie na tywali je w locie, dziękują<: w swym obcym, 

się pod murem, naprze<:iw sklepu z zabaw- rąk pijaków. Jeszcze chwila, a podnio.sła z ulicy .stali cicho, tylko ktoś urywanymi sło- melodyjnym języku, d:dewczynce, która i;t.e. 

kami, sło<lycz.ami i bajecznie strojnym drzew- ziemi koszyczek, zgaxnęła wolną ręką część roz wami tłumaczył naprędce treść wypowiedm ła z zapłonioną radośnie twarzyczką, przyeis 

kiem. I zamairzło na śmierć, śndąc słodko 0 sypanych fiołków i uciekła, za sąsiedni sto- mówcy. ~ kając do piel'6i pusty już koszyczek ... 
nieosiągalnych skarbach... lik. A potem megafon z.adźwięcwł od l'!zumu ~ Sepp wrócił oo domu i pisał do późnej no--

Sepp uświadomił sobie ciężki los dzieci bez Sepp rzucił be-L liczenia na st-Oł garść gro- klasków, do który<:h dołączyli eię oczekujący cy &wą „Opowieść o wiedeńskiej kwiaciarce". 

robotnych rodzin wiedeńskich. sz.akpw i wyprowadził małą, płaczącą kwia.'.. pned gmachem. Wiedział, że niełatwo znajdzie ona wY-

Opowieść o dziewczynce z zapal'k.ami miała ciarkę z lokalu. Tłum zafalował i ożywił się, utworrooo daw<:ę. Ale uczucie, które go przepełniało, by 

w tym mieście nadal tragkz.ną aktualność... - US"pokój Ili•··· Słuchaj! - nalegał 7 Jaklszpaler dla . przepuszczenia zajeżdżających ło cudowne jak ~ie i j,ak ~łnione na 

Nagle weszła do lokalu iI"Ul)a J)Odoit.Ych cl aa im.i(l1 ~ samochodów. Po chwili w drzwiach :wyjścio- ~eiew 
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Co nowego Nowym Roku? 

Od agrafki do wózk 
Meły reportaż 

Ci „gwiżdżą" na zimę.-
fi udało przerobić w sezo­

n le 13 tyqodnl, to zimą 
móqł dostać „zapomo­
ąę" ... 

Naipotrzebnieisze artykuły gospodarstwa domowego 

skle - bryąada Czesł~­
wa Gwita. W!nda zostaje 
raz-dwa opróinlona, zla­
tuje na dół po nowy ła­
dunek. Bryqada uwija 
się. Ręce w ciep!ych rę­
kawicach sprawnie k!a­
dą ceq!ę za ceqłą - bu· 
dowa rośnie w oczach. 

Ja tam nlqdy nie mo­
qłem przerobić tych t 3 
tyqodnl, bo przyszedł 
majster I powiedział: „Ro· 
boty ni ma, ldtta do de>-

w dobrej jakości i. dużej ilości I 
mu dopiero „Centrogal" odebrał z 
fabryki. w Częstochowie ·;;o·"ażną 

ilość tego artykułu. Leżał on w n)a- Łódzcy budowniczowie 
nie boją się zimy. Ani 
mróz, ani śnieq nie po· 
trafi z<>hamować Ich pra· 
cy. 5 listopada wykonali 
oni swój plan rocz'1y, 
dali mieszkańcom Łodzi 
94 Izby ponad plan I o­
becnie pracują na poczet 
czwarteqo roku sześcio­
latki, 

Zbliża się prze1-wa. 
Murarze schodzą ze 
swych stanowisk, by 

mu" ..• 
Dzisia) nikt nam tak 

nie powie. Potrzeba du­
to nowych domów - nie 
przestaniemy ich stawiać, ~-------------------------------. gazynach fabryki nieprawdopodob-

Robiąc przygotowania do świąt, nie jedna gospodyni denerwowała atę, te 
nie ma w domu tasaka, że noże są tępe, a piecyk tle piecze. 
Kiedyż Ja wreszcie . będę miała po rządek w tej kuchni? - padały nie­

cierpliwe słowa. - Co chwilę tneba biegać do sąsiadki I coś pożyczać. 
Tymczasem w tadnym sklepie łódzki m nie kuplaz takiego &'łapatwa jak 
tasak. 

1 nie długo, nim się nim z.aintereso-

w~no~az sprawa wózlków dziecię-/ 
cych, W różnych magazynach „Arge 
du" znajduje się około 14 tys. wóz 
ków. Po małych poprawkach można 
by dostarozyć je do lSlklepów.' Tym­
czasem nikt się nimi nie zajmuje. 

zjeść druqie śniadanie i 
napić się qorącej kawy. 

Bryqadzista Gwlt lut>I 
podczas śniadania opo­
wiadać o swej pracy. A 
opowiadać ma o czym -
był przeclei murarzem 
jeszcze przed wojną!„. 

choćby był najtęiszy 
mróz! Mamy przecież 

I rzeczywiście talk jest. G-Ospodynie 
mają rację. W~Tód artykułów gospo 
darstwa domowego,. produkowanych 
głównie przez fabryki podlegające 
Zarządowi Przem. Galanterii Met., 
6ą jesz.cze braki. Wei:m.y ch-OĆ'by pod 
uv.{agę to, że niesłychanie trudno jest 
kupić w Łodzi piecznik do 1"ieca 
kuchennego, A przecież taki piecz­
m'k trzeba co pewien czas wymie­
niać - w niejednym domu buduje 
się nową kuchnię„. 

Zarząd Przemy8łu Galanterii Me­
talowej wyjaśnia nam powody ist­
l'lienia tyoh braków. 

- Zapotrzebowanie na wm:elklego 
rodzaju przedmioty .metalowe Jest 
obecnie kilkakr1>tnie większe, niż b~ 

Musze: sklep posprzątać! 
' Sklep MHD nr 943 przy ul. Abra­
mowskiego nie troszczy się zbyitnio 
o klientelę. 

Dnia 11 bm., podczas sprzedaży 
masła, oświadczono wręcz, że prze­
rywa się sprzedaż, gdyż trzeba po­
sprzątać w sklepie. A masło? Ow­
szem, będą S1Jrzedawali, ale później. 

Na prośbę wydania książki zaża­
leń - odpo..yiedziano, że książki ta­
kiej nie mają! 
Może dyrekcja MHD zechce pou­

czyć kierowniczkę sklepu, jakie o­
bowiązują ją przepisy i jak naJeży 
odnosić się do klienteli. 

Z. G. 
(Nazwisko i adres 

w posiadaniu redakcji). 

lewą ręką 
do prawego ucha 

W jednym z naszych nowych wo­
zów tramwajowych zdarzyl się pod­
czas świąt następujący wypadek: 
jakiś pasażer stojąc na pomoście 
zwrócił się do konduktora z proś­
bą, aby ten zamknął drzwi, bo on 
nie może sobie poradzić z zamkiem. 

- Tych drzwi się nie zamyka -
odpowiedział stanowczo konduktor. 

- Al.e dLaczego? Przecież tu. 
strasznie wieje, można się zazię-
bić! ..• 

- Trudno, ja 
w takich prze­
ciągach jeżdżę 
caly dzień i nie 
raz przez to 
chorowalem. A­
Le jest zarzą­

dzenie MPK, że 
nie wolno zamy 

kać, więc nie zamykamy .•• 
- Dziwne zarządzenie . .. Cieka­

we, czym u.motywowane? 
- Podobno tym, że drzwi są cięż­

kie i trzaskają, więc moglyby spo­
wodować wypadek. Chodzi też o 
to, że przez ciągle su.wanie mogły­
by się zanieczyścić, zaciąć lub jesz­
cze gorzej - zupełnie zepsuć. 
Pasażer otrzymawszy tak wyczer-

pujące wyjaśnienie, zamyśtil się 
glęboko. A po chwiLi dodal: 

- Ciekawe, u nas we Wroclawiu 
są takie same wozy tramwajowe, aie 
wydanie podobnego zarządzenia ni­
komu do glowy nie przyszlo. Ci 
łodzianie są jednak niezwykLe prze­
widujący. Nie zamykać drzwi dLa­
tego, że mogly"Jy spowodować wy­
padek! Hm, to try,k, jak chodzić tyl­
ko środkiem jezdni, bo na chodniku 
można dostać w glowe ceglq. sJ)ada-
3'ł<'.ł\ z dachu. • ....., _ 

Io dawniej. Nałemiasł nld~ów wY­
iwórmych jest Jeacze mało. Są one 
prymitywnie u~e. l'001'ZUCOne 
po ca.lej Polsce. Ale asortymeni pro 
dukowanych przez na.s artykułów 
jest i tak ogr()JJlny, bo obejmuje po­
na.d tysiąc pozycji. W tym znajdują 
się przedmioty, których w kraju ni­
gdy się nie produkowało. Trudno 
nam było od razu zaspok«i>lć wszysł­
kie })()trzeby ludności w zakresie ga 
lanterii metalowej. Robimy to stop­
niowo, wprowadzając do produkcji 
niemal z miesiąea na miesiąc nowe 
arłykuły._ 

BaTdzo interesujący dla wszyst­
kich jest pl.an produkcji Za!I'ządu 
Przemysłu Galanterid Metalowej na 
rok 1953. Znajdują się w nim bo­
wiem właśnie te przedmioty, na któ 
rych brak łodzianie dotychczas na­
rzekali. 

Przede wszystkim dla gospodyń: 
Zwiększy się o 44 proc. produkcję ta 
saków oraz pieczników do pieców 
kuchenn eh. Wprowadzi się też no­
we artykuły, jak note do krojenia 
wędlin, widelczyki do ciast, łyżecz 
ki do parzenia herbiity, szufelki do 
cukru, szczypce do cukru kostkowe­
go, uchwyty do szklanek. 

Duża poprawa nastąpi również 

w dziedzinie jakości artykułów 

już produkowanych. Na przykład 
noże, dotychezas trudne do nao­
strzenia, wyszczerbiające 6ię szyb 
ko, będą teraz znacz.Ne leps:?.e dzię 
ki zastosowaniu nowego, leps'Lego 
etapu eteli Pozwoli t.o na wyrabia 
lllie między innymi nierdr.ewnych 
lSCyzoryków, których brak odczu­
wało się na ryniku. 

Ale' to nie wszystko. Kobiety na­
n:ekały też na zamki przy torebkach, 
na brak agrafek, haftek, koników i I 
wielu innych, tak potrzebnych drob 
nostek. W 1953 rodtu kłopoty te znik 
ną. Produkcja okuć do torebek i 
wszelkiego rodzaju okuć rymarskich 
nie tylko wzrośnie o 34 proc., ale bę 
dzie znacznie lepsza, bo technologia 
tych artykułów uległa zasadn.kzej 
z.mianie. 

Nareszcie pod dostatkiem bę­
dzie także łyob osławionych już 

agrafek, haftek, zatnlasków do 
sukien, igieł do szycia. ZwlększY 
się o 64 proc. wYrób spinek do 
włosów, „lokówek" I •'f:pilek fryz 
jerskich. Ukażą się również, ,fa.ko 
nowość, efektowne I wYgodne 
gl'zYbkl do cerowania })()ńczoch, 

zaopatrzone wewnątrz w maleń­

ką żaróweczkę. 

Tu nasuwa się jednak pewne za­
sttzeżenie. Za postępem w produkcji 
musi pójść również poprawa w dy­
strybucji, która nie zawsze dopisu­
je ~łaśnie w dziedzinie drobnych 
artykułów. Dowod~ tego jest choć 
by fakt, że przy znanym 'powszech­
nie braku .agrafek, dwa · miesiące te 

ciepłe ubrania, rękawice, 
cieplaki na budowle„. 

W tej dziedzinie rok przyszły 
przyniesie też radykalną popra­
wę. Bo produkcja wóZJk:ów wesz­
ła na nowe zupełnie tory,· d7zlięki 
temu, że fachowcy nasi mogą ko 
rzystać z osiągnięć i doświadczeń 
czechosłowackich kflegów. Dzię­

ki temu naeze nowe wózki, które 
6ię ukażą w sprzedaży, będą mia 
ły ładny fa.son, doskonałe, ręsoro 
wiane podwozie orarz moc 1e, niklo 
wane kół.ka 1 rączki. Uę:1z..e ich 

też pod dootatkiem. 

• • • 
Jestem oto na budowle 

17a ZB nr 2. 
Windziarz Stefan Pelka 

przekręcił kontakt. Zahu· 
czał motor elel<łryczny, 
naprężyła się lina I śwle­
ty ładunek ceqły I za· 
prawy w mlq znalazł się 
na wysokości pierwszeqo 
piętra. Tam czekają Już 
nań dwie trójki murar-

- Taka winda to faj­
na rzecz: raz - raz -
I jui ceqła na qórze. Jak 
Ja robiłem w murarce 
przed wojną, to nie było 
tak dobrze: trzeba było 
samemu dźwlqać ceq1y. 
Rok nosiłem ceąły na 
„kozłach" - aż nieraz 
słabłem od teqo._ A my­
ślicie, że zimą się muro­
wało? Zimą przed wojną 
nie było roboty dla "1U· 
rarzy. Jak się któremu 

-A dlaczeqo okrywacie 
mury matami? - zapytu· 
ję. 

- 2:eby nie zmarzły." 
Zaprawę robi się na cie­
pło i dosypuje się do 
niej chlorek wapnia, któ­
ry ciepło utrzymu)e. A 
maty S"l po to, żeby w 
murach utrzymać tempe­
raturę potrzebną do wys­
chnięcia zaprawy. Robota 
d% ! ękl tym wszystkim 
usprawnieniom Idzie nam 
nie qorzej, niż latem. 

(mą) 

Można by długo jeszcze wvmlei!iać 
nowe artykuły, które przyniesie nam 
rok 1953. Jesł ich wiele. Zarząd 
l'rzemysłu Galanterii Metalowej sta 
ra się usunąć błędy i w jak na.jszyb 
szym czasie zaspokoić wszelkie po-
trzeby sJ>()łeczeństwa. (b) 

ras tka 
O pewnym piiaku 

I 
Tak ślę spił, że aż zobaczył 
Myszek moc - jak gwiazd na. 

nł.ebie. 

I choo przyszedł Już do domu, 
To nie może przyjść„. do siebie! 

SKORPION 

bumelancie • „.I o 
Bumelant, gdy mu dobrych 

świąt ktoś żYczył, 

Rsekł: - Swięła dla mnie 
nie mają uroku, 

Bo podczas nich tak samo 
odpoczywam., 

Jak w r~ dni roku ••• 
(mg) 

I 

Przemysł pamff}łał 
o potrzebach 
starszych i młodszych 
obywateli 
Przemysł wełniany rozpoczyna 

wkrótce produkcję szeregu nowych 
wzorów tkanin, które będą się na 
pewno cieszyły dużym powodzeniem. 
Przede wszystkim są to samodziały, 
tańsze i lepsze od materiałów wy­
rabianych chałupniczo. Poza tym 
robi się tkaniny czesankowo-jedwab­
ne o pięknych pastelowych kolorach 
oraz trwale, bardzo ładne materiały 
bawełniano-zgrzebne. 

Rozszerzony zostaje również asor­
tyment materiałów przeznaczonych 
na odzież ,damską, a więc wiele od­
mian flaneli, nowe wzory tkanin suk 
niowych i kostiumowych. 
Przemysł wełniany nie zapomniał 

też o najmłodszych obywatelach. 
Rozpoczyna się produkcję specjalnie 
dobranych wzorów na płaszczyki, 
ubranka i sukienki dziecięce. (z) 

• „.bufetoweJ eukfernl „ŁowlckfeJ" 
przy ul. Przejazd nr 1-3 udzielono upom­
nienia za nleudoS'tępnlenle konsumento­
wi książki zażaleń. Za i;przedaż nie na­
dającej się do konsumcjl herbaty - u­
dzielono upomnienia klerownlkowt za­
kładu. 

Jedna akcja - i w jej wyniku 

niepotrzebny balast 
„upłynnił" się nadspodziewanie dobrze 

W wielu sklepach detalicznych - w Jak widać, akcja ta dała pozyty-
V.'YnikU opieszałości kierowników - wne wyniki. Opakowania zostały 
znajdowały się poważne ilości nie przekazane do przemysłu, co ułatwi 
wykorzystanych opakawań, jak WQr dostawy towarów spożywczych do 
ki po mące i przetworach zqożo- sklepów. Magazyny sklepowe zosta I 
wych, transportery po wyrobach spi ty opróżnione z niepotrzebnego ba-
rytusowych, olejach itp, la.stu i stały się bardziej chłonne. 

W wyniku akcji, przeprowadzonej Kierownictwa sklepów winny jed_ 
w ostatnich dniach przez Wydział naik pamiętać o tym, że terminowy 
Ha.ndłu RN m. Łodzi, sklepy detali- zwrot opakowań jest ich obowiąz­
czne zwróciły 22 tys. worków, 4 tys. kiem nie tylko w ramach akcji, 
transporterów po occie, wódkach i lecz powinien się on odbywać syste­
oleju, 344 balony Pl> oleju I 800 skrzyń I matycznie w ciągu całego roku. 
po winach. (mg) 

$Jt!:HWf/ 
- ,UJ(JXHYJM, 

Ostrożnie! 
Tak niestety bywa, że niemal na. 

każde święta, kiedy wszyscy bawiq 
się i odpoczywają, najwięcej roboty 

ma- straż ogniowa. 

Chodzi o drob 
ne pożary, po­
wstale od choi­
nek. Zapalamy 
.świece, a potem 
po prostu za.po­
mirnimt1 o ich 
zgaszeniu. Wt1· 

} chodzimy z po­
koju, pozosta'l.Oi.4 
my dzieci same 
przy choince, po 
pelniamy ;eszcze 

wiele nteostrożno§ci, które mszczq 
się później w przykry sposób. 

Tak więc - nie zapomina.jmv o ga 
szeniu §wiec, bowiem spadający na 
galqzkę knot stopionej §wiecy już 
niejednokrotnie stal się przyczyną 

groźnego pożaru. 

e Kino 
e teatr lalek 
• występy arłysł9w 

i inne atrakcje 
w ogniskach niedzielnych 

Uwaga rodzice, opiekunowie i mło 
dzieży! W czasie ferii zimowych 

istniejące w Łodzi 
cztery ogniska nie 
dzielne przy ul. 

, Fornalskiej 22, 

I Wólczańskiej 171, 
Limanowskiego 
124a i Łęczyckiej 
23 będą czynne 
bez przerwy. Za­

jęcia odbywać się będą jak zwy-
kle, w niedzielę 28 bm, i 4 stycznia 
w godzinach od 9 do 13. W programie 
przewiduje się: kino, teatr lalek, wy 
stępy artystów i inne atrakcje. 

WICEK: - I „ zamierzasz uczy-r NACZELNIK: - Melduję się na I NACZELNIK: - Wagony na fo- STRAŻNIK: - Elns, zwel, drei! 
nić? rozkaz, wasza ekscelencjo! rze. Obstawiłem teren ka.rabinami Schneller! Schneller! 

WACEK: - Z serca pragnę po- WACEK: - Przygotujcie na ju- m:isxynowymi... WACEK: - Nie zapomniał, pso-
móc tym ludziom, ale jak?... Już tro rano wagony. Przewieziemy WACEK: - N,l'tychmiast rozpuś- brat, komendy ..• Panie burmistrzu, 
wiem! Każ sprowadzić tu. n~czelni- i więźniów politycznych do !'1DCj1 cić straż! Wyjazd odbędzie się po 

1 
zostanie pan w mieście piln1>wać po­

klli st1tc.!i , koleJowail mieJs1:1ułoścU . cichu, żeby nie wywoływr.ć wrzenia). rzlldku. My t-dDrowadzimy transport. 
wśró.d lqdno6cl„ ~ .@!. c. n.t,. 
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Radomsko na cenzurowanymi 
Sport nie kończy SiP ( ouzĄ winę,za .t~n st~n ITZeczy 

Wezwanie Zatopł<a 

I 
Czterokrotny mistrz olimpijski 

Emil Zatopek brał udział w obra­
d:ich Kongresu Narodów w Wie­
dniu. W ostatnim dniu obnd wy­
głosił on przemówienie, w którym 

'°' ponoszą rowmez gminne rady 

na holz-si•e 1• pi•łce noz• neJ• naro~ov.:e. Sportowcy ':"ie.jscy ?ie 
i raz i me dwa spotykali się z ich 

• ' strony z odpowiedzią: - A co mnie 
m. in. powiedział: 

„Proponuję w interesie lepsze­
go wzajemne!l"o po.znania iycla na 
rodów, bez względu na to, w ja­
kim politycznym i go:;podarczym 
żyją ustroju, aby Kongres Naro­
<1'lw w Olnonie Pohoju zwróc!l 
się do sportowych orgl!.nb:n.cji 
wszystkich luajów, do sporti>w­
c.;w c 'eg!l świata, z wezwaniem 
rlo j!!.k n:l.js:ccrszej wymiany do­
świadcze-''! i wiad!lmofoi o życiu spor 
towym foh krajów; aby spo„fow­
cy, pr:rnd:i~awi<-~ele szbchetnd 
Wl!.lki, nigdy nie odl!a.wali swych 
sil na usł113i agresywnych z~pę­

dów notlż'O'gac:;:y W!>je·myrh, któ­
rzy chcą zagryić wolności innych 
narodów". 

AKTYW sportowy Radomska 
obraduje. Trzeba sprawdzić 

jak też układa się praca w terenie, 
który zasłynął z niesławnych awan­
tur. 

Droga śliska - niebezpieczna, u­
dało się jednak obliczyć jazdę z od­
ległej Łodzi tak, że na miejscu by­
liśmy z 15-minutowym opóźnieniem. 
Kwadrans akademicki można wyba­
czyć, zwłaszcza w tych warunkach. 
Działacze sportowi oczekiwali cier 

pliwie w sali obrad Powiatowej Fa-

NIEDZIELA, 28 GRUDNIA 
12.15 Poranek symfoniczny. i3.15 Fe­

lieton. 13.30 Program lokalny. i5.15 Dla 
dzieci - słuchowisko pt. „Dzieci ka9ita­
na Granta". is.oo Muzyka. i6.i5 Kon­
cert masowy. i7.00 WiadOl»I0'4<".i popolu­
dn;owe. i7.i5 Muzyka rozrywkowa. 
i7.55 Chwila poezji. 18.00 „Pan 
Jowialski" - komedia Al. l"redry. i9.30 
Melodie taneczne. 20.00 Ko11~rt Chopi­
nowski. 20.30 „Na fali humoru I saty­
ry". 21.15 Felieton. 2i.30 Muzyka ta­
neczna. 22.00 Wiadomości sportowe z 
c3łej Polski. 22.40 Muzyka rozrywkowa. 
23.io Utwory Maurycego Rav.IL 

lj.rg A li' IRł Y 
Nowy - Burza" - i9 
Im. St. Jaracza - „Rewizor" - 11 
Powszechny - „Intryga I miłość„ - 19, 
Mały - „Domek trzech dziewcząt" 

19 15 
Mr.zyczny - „Słomkowy kapeluszH 

19.i5 

BAł..TYK - Wesoły jarmark - 16, 11, 20 
GDYNIA - Program filmów dokumen­

talnych - ta. 19. Warszawska premiera 
- 20. Program dla najmłodszych -
16, i7 

l MAJA - Nędznicy n ser. - i7, 19 
Mł..ODA GWARDIA - Clenie na torach 

- i6, is, 20 
MUZA - Na manewrach - 18, 20 
PIONIER - Kariera w Parytu - 17, 19 
POLONIA - Nie ma pokoju pod oliw-

kami - is, i8, 20 
PRZli:DWIOSNIE - Skazana wtosll:a 

18. 20 
REKORD - Pani Dery - 17.IG, 11.30 
ROl\IA - Drużyna - ie, :o 
SOJUSZ - Bez adresu - ia.38 
STYLOWY - Wesoła trójka - 18, 20 
SWIT - D. s. 70 nie działa - i8, 20 
TATRY - Miasto nieujarzmione - 18, 

i8, 20 . 
WISł..A - Na dnie - lł, 17, 20 (film gra­

ny tylko :)eden dzień w wersji rosyj­
skiej be~ tłumaczenia na język polski) 

WŁOKNIARZ - Gęsi baby Jagi - pro· 
gram składany - 18, 18, 20 

WOLNOSC - Dolina śmierci - i&, 18, 20 
ZACHĘTA - Cywil na stadionie -

is. 20 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują w Lodzi 

apteki: Piotrkowska 95, Armii Czerwo­
nej 53, Zgierska 65, Pl. Wolności 2, No­
wotki 91; Rzgowska si, Gdańska 2S i Al. 
Kościuszki 48 
Dyżur położnlczo-gtnekolog!czny: dztś 

całą dobę dyżuruje szpital nr 2, ul. Krze­
mien•ecka 5. 

dy Narodowej. Przeważała młodzież: tam wasze wychowanie fizyczne ob­
siedem SKS, kilka kół sporto- chodzi! ... 
wych Stali i Unii. Ze zdumieniem A tymczasem LZS narzekaj' na 
stwierdzamy brak przedstawicieli brak boisk i sprzętu, SKS na brak 
LZS, których w powiecie radom- opjeki ze strony zrzeszeniowych kół 
szczańskim mamy 52. sportowych, a koła sportowe na 
Trochę to dziwne - w dniu usta- brak sal gimnastycznych, twierdząc, 

lonym przez WKKF na konferencję że przez to sport w Radomsk;u w o­
poświęconą kluczowemu zagadnie- kresie zimowym zupełnie zamiera. 
niu, konferencję, która miała wska- Dyskusja wykazała, że jednak są 

zać działaczom nowy, właściwy kie- trzy szkolne gimnastyczne sale spor 
runek pracy. zmobilizować ich do I towe, że sportowcy mogą i będą z 
walki o przełom w sporcie ... w LZS nich korzystali. 
odbywają się wybory! Wiele innych niedomagań ró•.vnież I. 

Nie ma przedstawicieli Pow. Ra- się usunie - i o to możemy już być 
dy Narodowej, ZMP, Wydz. Oświa- spokojni, bo przewodniczący PRN 
ty. Telefony poszły w ruch... skrzętnie notował głosy krytyczne 

- Sportowcy lubią punktualność. i stwierdziwszy, że n3rada otworzy­
Musicie to zrozumie'.!. Prosimy o ła m~ o~zy n.a st~n_ S_!l<?rtu . radom­
przybycie - nalegał przewodniczący szczansk1e?o i naJpil.n~eJsze Jego po~ 
WKKF Okoński. trzeby, obiecał przyJŚC z pomocą 1 

' roztoczyć właściwą opiekę nad kul-
Choć z blisko godzinnym opóżnie- turą fizyczną i sportem. StwierdzH 

niem, przybyli wreszcie. on samokrytyct:mie. że na tym odcin-
- Mam pięć sesji w powiecie. Zo- ku jest wiele do odrobienia, że obo­

stałem sam, więc nie mogę dać rady jętny dotychczas stosunek PRN, jak 
- usprawiedliwiał się przewodni- również rad gminnych do spraw 
czący PRN, Piotr Chyła, obejmując sportu musi .należeć już do niepo­
przewodnictwo narady. Zjawił się wrotnej przeszłości. - Nie chcemy 
również przedstawiciel ZMP. ale być ostatni w województwie. Chce­
próżne byłoby czekanie na delega- my być pierwsi - oświadczył na 
tów LZS. zakończenie. 

I trzeba dla wiejskich działaczy 
sportowych zwoływać teraz specJal­
ną naradę. Innego wyjścia nie ma. 

Co prawda, kilka dni temu Łęczy­
ca spisała się jeszcze gorzej. Tam 
w ogóle narada sportowa nie doszła 
do skutku, bo nie zdołano zmobili­
zować aktywu. Ale to nie uspra­
wiedliwia Radomska. 

• • • 
prĘCDZIESIĘCIU czterech uczest 

ników narady z uwagą wysłu­
chało referatu. Potoczyła się dy­
skusja. Początkowo szło jakoś opor­
nie, póżniej języki się rozwiązały. 

Nie ma co, źle się dzieje w spor­
cie radnmszczańskim. Tutaj pnede 
wszystkim przełom jest konieczny. 
Działacze Unii i Stali nadal nie po­
trafią lub nie chcą ustalić granicy, 
gdzie się kończy zdrowa, szlachetna 
rywalizacja sportowa, a zaczyna 
po prostu szowinizm. Sport masowy 
- to u nich słowa bez pokrycia. Oni 
znają tylko piłkę nożną I boks, bo to 
daje kasę. Niemal 95 proc. całego 
budżetu koło Stali przy zakładach 
Im. Komuny Paryskiej przeznacza 
na działalność tych sekcjL 

A gdzie lekkoatletyka, piłka siat 
1 kowa, koszykowa I Inne dziedziny 

sportu, gdzie wreszcie najgłówniej 
sza treść i podstawa sportu maso­
wego - zdobywanie odznaki SPO? 
Nie dziwmy się, że nlewłelu tylko 
spośród 4.800 sportowców powła- ~ 
tu radomszczańskiego posiada to 
zaszczytne odznaczenie. Planu zdo 
byWania odznaki SPO Radomsko 
nie wykonało! 

NA popełniane bł~y zwrócił u-
wagę w końcowym przemó­

wieniu przewodniczący WKKF, 
Okoński, wskazując kierunek, w 
jakim działacze sportowi powinni 
wzmóc pracę. aby przełom w spor 
cie został wreszcie dokonany. Ra­
domsko ma wiele danych ku temu. 
żeby w jego życiu sportowym za -
panowała inna, prawdziwie s1>0rto 
wa atmosfera. 

Fin ewie 
przylatuiq 
do · Polski 

Rm. 

Reprezentacyjna drużyna ho­
kejowa Finlandii przyleci samo­
lotem do Warszawy 27 bm. Fi­
nowie rozegrają w Polsce trzy 
spotkania. W dniu 29 bm. w 
Katowicach odbędzie się mecz 
międzypaństwowy Polska - Fin­
landia, 30 bm. Finlandia spotka 
się z młodzieżową reprezentacją 
Polski również w Katowicach. a 
1 stycznia 1953 r. odbędzie się 
rewanżowy mecz międzypaństwo 
wy Polska - Finlandia w War-
szawie. · 

W razie złych warunków attno­
sferycznych trzeci mecz roze­
grany zostanie również na sztucz 
nym lodowisku w Katowicach. 

Emil Zatopek, czterokrotny mistrz 
olimpijski. 

Dwa rekordy 
Rogulskiego 

Na zawodach w Warszawie Ro­
gulski, w wadze lekkociężkiej, po­
bił dwa rekordy Polski, uzyskując 

w rwaniu 105 kg i w podrzucie 131 kg. 

Rogulski wyrównał także rekord 
Polski w trójboju, należący do Sa­
dowskiego, uzyskując 317 kg (90, 
102, 125 kg). 

Ocenią 
-to co było 

Zaplanują 
- to co będzie 

Do 10 stycznia 53 r. odbedą się we 
wszystkich łódzkich kołach sporto­
wych zebrania poświęcone analizie 
dotychczasowej pracy na tle referatu 
przewodniczącego GKKF Reczka. 
Takle postanowienie zapadło na na­
radzie sekretarzy rad okręgowych 
zrzeszeń sportowych, w której wzięli 
również udział przedstawiciele Wydz. 
Oświaty, Wojska, DOSZ i Gwardii. 

Dalszym etapem walki o przełom 
w sporcie łódzkim będą zebrania w 
poszczególnych kołach sportowych 
poświęcone ustaleniu planu pracy 
na przyszły rok. Zebrania te odbędą 
się w okresie: 15 stycznia - 15 mar 
ca i to możliwie ·z udziałem całej za 
łogi zakładu pracy, przy którym dzia 
ła dane koło sportowe. 

Tego rodzaju zebrania przyczynią 
się niewątpliwie do zainteresowania 
najszerszych rzesz ludzi pracy spra­
wami kultury fizycznej i sportu. 

Apel Zatopka przyjęty został owa 
cyjnie prżez zebranych na Kongre­
sie i WY''lołał si.lny oddźwięk na ca­
łym świecie. W odpowiedzi na we­
zwanie czeskiego biegacza, znany 
łyżwiarz norweski, H. Andersson, 
złożył oświadczenie, w którym 
stwierdził: 

„Jestem głęboko przekonany, te 
na apel Za.tonka wszyscy uczciwi 
,sportowcy całego świata podadzą 
sobie ręce w mocnym, przyjaciel­
slj:im uścis'm, ,.-szysey opowiedzą 
się za czynną walką w obronie po­
koju". 
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DRUGIE ZWYCIĘSTWO 
HOKEISTOW POLSKICH 

W BERLINIE 
BERLIN. - Rozegrane w Seelen­

binderhalle w Berlinie drugie 1spot­
kanie między drużyną polską a 
NRD, zakończyło się ponownym zwy 
cięstwem naszych reprezentantów 
8:4 (2:2, 2:1, 4:1). 

Bramki dla naszego zespołu mo­
byli: Nowak, Lewacki i Jeżak po 2, 
Csorich i Więcek po 1. 

PRZED MECZAMI HOKEJOWYMI 
Z FINLANDIĄ 

Na trzy meeze z reprezentacją 
Finlandii sekcja hokeja na lodzie 
GKKF powołała 25 zawodników. 
Finowie podali już skład swojej e­
kipy, która przylatuje do Warsza­
wy w sobotę 27 bm. po południu. 
. Warto przypomnieć, że na Olim­

piadzie w Oslo polska drużyna po­
konała Finlandię 4:2 i zajęła w o­
gólnej punktacji 6 miejsce przed 
Finlandią. 

Pracownicy poszukiwani 
Wykwalifikowaną maszynistkę, kierowni­
ka zaopatrzenia I zbytu oraz robotników 
zatrudnią Miejskie Zakłady Wytwór("Ze 
Materiałów Budowlanych w Łodzi, przy 
ul. Pabianickiej 32. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje sekcja kadr. 2414-K 

I 

'(6) czymy tego tunelu, jak go tak będziemy 
wlec. Peperowcy zorganizowali zebranie 
·wszystkich zespoł6w, kt6re skończyły już 
usuwać gruzv i przesunięte zostały do be­
tonowania. Brygada Tybury stawiła się 
w komplecie. 

ptaki i zebrani obr6cą wzrok w jego stro-

Kurzydło skończył i nikt następny nie 
zapisał się do głosu. Patrzyli badawczo 
jeden na drugiego. 

nę. 

W reszcie zaczął m6wić z cicha, jak do­
bry orator, który zna prawa rządzące słu 
chaczami. Powoli głos mu potężniał. Po­
stawił od razu sprawę zasadniczo: 

- Aha! 
zy Bednarz. 

przytaknął zza stołu Aloj- nych i albo won z roboty, albo będziesz 
pracował .akuratnie! 

- No, no, wszyscy się zgadzają z tym, 
eo m6wił Jeliński? - ironizowa.ł p6łgło­
sem Wojciechowski. 

- W Polsce są w tej chwili naprawdę 
tylko dwie grupy ludzi. Wszelkie inne po 
działy są mniei istotne. Ci, co budują, od 
budowują i rozbudowu ią - i ci, co im w 
tym przeszkadzają. Wrogowie obłudnie 
chwaląc nasze osiągnięcia twierdzą, że 
gdyby rząd zmienić na kapitalistyczny, 
to odbudowa szłaby o wiele prędzej. 
Tym argumentem mydlą oczy głupim lu­
dziom. Kraje znajdujące się w kręgu dzia­
łania kapitału amerykańskiego odbudowu 
ją się wolniej niż my. Dlaczego? Bo ka­
pitaliści lokują pieniądze tylko w rentow 
nych budowlach; w domach mieszkalnych 
dla bogaczy, a nie w wielkich robotni­
czych koloniach mieszkalnych, jak my 

na Żoliborzu, a nie w przebijaniu nowych 
arterii komunikacyjnych, kt6re by ożywi­
ły całe dzielnice. A poza tym odbudowa, 
to okres ciężki-eh wysiłk6w. Pracujemy 
stale więcej, niż otrzymujemy za naszą 
pracę. Ale komu dajemy ten wielki wy­
siłek? Kapitaliście? - Nie - jemu nie 
dalibyśmy. W() Francji robotnicy dlate­
go właśnie strajkują. Dajemy tylko nasze 
mu państwu ludowemu, robotniczemu. 

- Most i tunel - to dwie połowy ca 
łości. „Mostostal" gna. Ho, ho! A my, 
sakramenckie dziady! Towarzystwo wza 
jemnej adoracji. Łęgosz nie był w pią­
tek, Maciuga co i raz urywa sobie godzi-~ 
ny. Kozioł, choć młody i przykładać się 
winien wzorowo, jak w sobotę po fajeran 
cie poszedł, tak zjawił się dopiero w 
czwartek rano. - Marek nadstawił uszu, 
usłyszawszy swoje nazwisko. Zaczął uwa­
żać. - Spadają wam dni6wki - wasza 
rzecz. Tracisz - masz widać na to. Nic 
mi do tego. Ale tak w każdej brygadzie 
- jeden, dw6ch, a może i trzech. Leży­
my na obie łopatki. Tamci z mostem po­
lecą naprz6d, a my ich nie dogonimy! Le 
niuchujecie się, wagarujecie, bąki zbijacie, 
a obok nas rośnie piękna robota. Rosła­
by prędzej, gdybyśmy się lepiej przykła 
dali. Towarzysze, czas najwyższy! Ko­
lektyw winien chwycić za łeb tych opor-

Jeliński był gruby i mały. Przy ostat­
nich zdaniach przestał odmierzać słowa i 
wpadł w zł~ć. Poczerwie1,1iał ~ zamaszyś­
cie groził rękami. Sprawa doirz.ała do roz 
strzygnięcia. „Bumelanctwo" ostatnimi 
czasy przybrało niepokojąco na sile. Gro­
ziło niedotrzymanie terminu wykończe­
nia ścian tunelu. Pierwsi opamięt~li · się 
członkowie PPR - wśr6d nich Jeliński. 

- Jak to wygląda? - głos zabrał dru 
gi towarzysz z PPR, Kurzydło. - Co nie 
dzieła tłumy ludzi walą tutaj. Od Kra­
kowskiego jest warta, to przechodzą od 
Star6wki. Co dzień po południu istna piel 
grzymka. Wszędzie wtykają ciekawe gę­
by, radzi uł,.-zeć cud, o jakim m6wi całe 
miasto. Teraz już nikt nie jęczy, że roz­
walamy stare: każdemu zaczyna podobać 
się to nowe. Czy mamy być jak mnisi w 
klasztorze, kt6rzy modlą się tylko, jak lu 
dzie patrzą? My przecież nig.dy nie skoń-

Milczenie. Nikt nie chciał m6wić pier­
wszy - temu zawsze najtrudniej. Będą 
się śmiać. 

Znad Piwnej wzbiła się cała chmara 
gołębi. Ktoś je wypłoszył. Trzepocąc 
skrzydłami, zataczały kręg·i, najpierw wy 
raźne, jak po wrzuconym w staw kamie­
niu, potem niknące. 

Przyciągnęły na moment uwagę obra­
dujących. Minęła minuta, może dłużej, 
nim ptaki z powrotem zaczęły siadać na 
ruinach, jeszcze nie tkniętych ręką czło­
wieka. Wtedy o głos poprosił sam Woj­
ciechowski. 

Marek był ciekaw, co też powie towa­
rzysz sekretarz. Z namiętną uwagą wprost 
zawisł wzrokiem na jego ustach. Gruba, 
mocno ku dołowi wywinięta warga Woj­
ciechowskiego najpierw poruszyła się kil­
kakroć, jakby chciał, a nie m6gł wydobyć 
głosu. Czekał widać, aż usiądą ostatnie (D.c.n.J 
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